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wychodzi dwa razy
Odpowiedzialni kierownicy działów: kultury i sztuki Witold Noskowski, gospodarczego i giełdowego Stanisław Gz&piewfeki. 

Za wszelkie inne działy odpowiada Edmund Rakowski wszyscy w Poznania
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Wydawnictwo Sp. Akc Drukarnia Polska 
w Poznaniu, św Marcin 70

Poznań, czwartek dnia I sierpnia 1935

Odwetowe plany Gdańska!
Podobno senat przygotowuje specjalne zarządzenia - Możliwość zamknięcia gra

nicy - Masowe przewożenie towarów do Gdyni Kupcy gdańscy spekulują
Gdynia. (Tel. wł.). Władze gdań- 

8kie w dalszym ciągu nie zdradzają 
najmniejszej ochoty do podjęcia per- 
traktacyj z rządem polskim w sprawie 
likwidacji konfliktu z Polską.

Niewyjaśniona sytuacja spowodo
wało wielką panikę w gdańskich kołach 
gospodarczych. Panika w dniu wczo
rajszym znalazła swój wyraz w maso- 
wem usuwaniu towarów z gdańskich 
magazynów tranzytowych i przewoże
niu ich do Gdyni. W gdańskich ko
lach gospodarczych liczą się z zamknię
ciem granicy polsko-gdańskięj.

Również spodziewane są w najbliż
szym już czasie nieznane jeszcze bli
żej zarządzenia odwetowe władz gdań
skich. Według krążących uporczywie 
pogłosek, władze gdańskie zmierzają 
do wytworzenia takiej sytuacji, w któ
rej polskie sfery gospodarcze zmuszo
ne byłyby w obronie swoich interesów 
prosić rząd o złagodzenie zarządzeń, 
zakazujących clenie importu w Gdań
sku.

Wobec masowej ucieczki towarów 
1 gdańskich magazynów tranzyto
wych, magazyny portu gdyńskiego zo
stały w dniu dzisiejszym szczelnie za
pełnione towarami, (p)

Warszawa. (Tel. wł.) W związ- 
zo znanem zarządzeniem rządu 

Polskiego z dnia 18 lipca r. b. w spra
wie clenia towarów nadchodzących do 
obszaru Gdańska doszło do licznych 
wykroczeń ze strony firm gdańskich, 
^re usiłowały zarządzenie to ominąć

Straż graniczna podjęła energiczną 
® cj? dla uniemożliwienia wywozu do 
°ski towarów, clonych w guldenach, 

a Dle w złotych polskich, jak tego wy- 
— _ _________________

Pod gruzami zawalonego domu
wydobyto 8 zabitych i IG ciężko rannych — Do- 

° ta straszna katastrofa skłoniła do zainteresowania się
bezpieczeństwem, innych budowli

zkuWJiSzawa- (Tel. wl.) W zwią- 
» dnm,, raszn^ katastrofa budowlaną 
Cieniću.przy dl- Freta 16, należy nad- 
dziła domu tym od frontu uro-
lonei ;lQlrie-Skłodowska. W zawa- 
want> 2? ynie Przed 20 laty nadbudo
wę ścianva P^tra. Od 6 lat zauważono, 
ten InPnt oilcy’ny si? rysują. Na fakt 
darzo^i zwracali uwagę gospo
towi dr- Henrykowi Fiszhau-
kuracii tei rkwili przebywa na

roIowych Warach.
°ddziajv wVPadku wezwano 4
retek bnD-niraz.y ogniowej i kilka ka- 
k‘e odd7jn, la ratunkowego. Wszyst-
Wania zabitv?ka-cowaly przy wydoby- 
W, 1 rannych z pod gru-
Wydobyl ^dżinach rannych zdołano 
’’Spra», zawalonego domu Ka
wę PraiRtnn . krawcową Bronisła- 
Itlana RVp,.r’ Arona Feinkuchena, Al- 
Jken, Na+Z?lai,a’ Bruchen Feinku- 
^izię Rpią n9r, Beusena, Hanke Lanc,

Hirchenbrat. Pod
^otdblata ajclu.ią s*? jeszcze rodzice 
cl.ec Srul: a ieg° Cheindla, oj-

W 'v?'Rt'ra Bonia. Prawdopodob-
«&r’ Wi*Vi.sypani: Hasken Fran- 

er 5 Pnrhi1 Srauster> Hersz Frau- 
a Boseman. Musiano ró-

magają nowe przepisy. Na terenie 
Warszawy przeprowadzono w tych 
dniach liczne rewizje, które doprowa
dziły do zatrzymania większych trans
portów towarów, wysłanych przez fir
my gdańskie, a sprowadzonych do sto
licy w sposób nieprawidłowy. Zatrzy
mane zostały również na przystaniach

Wspaniały,' niedawno wybudowany dom zdrojowy w Żegestowie 
cji ña stronie 4-tej).

koresponden-

Zapowiedź powrotu lata
Około piątku będą większe przejaśnienia, a ńa prujsi/ly ty

dzień PM przewiduje upały
deszczami, zwłaszcza w dzielnicach 
północnych i środkowych. Temperatu
ra o godzinie 14 wynosiła: 12 st. w Za
kopanem, 15 w Łodzi i Płocku, 16 w 
Bydgoszczy, Poznaniu, Kielcach i

Warszawa. (PAT). Komunikat 
meteorologiczny z dnia 31 lipca 1935 r. 
Stan pogody w Polsce godz. 14.

Dziś w godzinach popołudniowych 
dnia 31 lipca w całym kraju w dal
szym ciągu panowała pogoda o za
chmurzeniu zmiennem z przelotnemi

wmież ponadto udzielić pomocy 12 
strażakom, usuwającym gruzy. — 
Ze względu na szczupłość podwórza 
strażacy wynoszą belki, deski i gru
zy na ulicę. — Akcja ratunkowa 
jest jeszcze z tego względu znacznie u- 
trudniona, ponieważ istnieje obawa 
runięcia dalszej części oficyny.

Ogółem zabitych jest 8 osób, 16 zaś 
ciężko rannych.

Wydział inspekcyjno-budowlany 
przeprowadzi jeszcze w bież, tygodniu 
generalną lustrację domów na Starem 
Mieście, gdyż podobno grozi zawale
niem kilka kamienic. Zbadany ma 
być m. in. stan kościoła Dominikanów 
przy ul. Freta 10, gdzie, według otrzy
manych meldunków jeden z filarów 
grozi zawaleniem, (w)

W a r s z a w a (PAT). W związku 
z katastrofa przy ul. Freta 16 z polece
nia władz aresztowany został admini
strator tego domu p. Mieczysław Pod- 
bór.

Według prowizorycznych • obliczeń 
brak jest 7 osób. Przypuszczają, że 
one są przysypane. Akcja usuwania
gruzów trwa.

Moskwa. (Tel. wł.). Dopiero o- 
becnie urzędówo donoszą, że w uh. 
czwartek, bm., zatonęła w zatoce 
Fińskiej sowiecka łódź podwodna B III 
z 55 ludźmi załogi.

Łódź ta należała do floty bałtyckiej. 
Manewrowała ona pod woda i najechał 
ją inny statek wojenny, co spowodowa-

Buenos Aires (PAT). Obecnie 
wychodzą na jaw sensacyjne szcze
góły zabójstwa senatora Borda Behe- 
re w senacie argentyńskim.

Oto jeden ze stenografów senackich 
Dillon poinformował wkrótce po do
konanym zabójstwie senatora Bravo,

I
’ że w chwili aresztowania mordercy w 

pokoju stenografów, sekretarz prywat
ny ministra rolnictwa, niejaki Duggan 
namawiał pozostałych stenografów do

transporty wyrobów metalurgicznych 
i drutu stalowego, m. in. wysłane do 
Reginy Frydgold i Juska Fajersteina.

Zajęte towary skierowano d)o magazy
nu dyrekcji ceł w Warszawie. Odbior
com wytoczone zostaną procesy o na
ruszenie przepisów celnych w trybie 
karno-skarbowym, (w)

Brześciu nad Bugiem, 17 w Gdyni, Ka
towicach, Krakowie, Przemyślu, .Lwo
wie, Tarnopolu, Suwałkach i Pińsku, 
18 w Wilnie i Lidzie, 19 w Zaleszczy
kach, a 20 w Łucku.

Przewidywany przebieg pogody do 
wieczora dnia 1. 8. 35 r.: Na Podolu, 
Pokuciu i w Karpatach wschodnich: 
naogół dość pogodnie przy zmiennem 
zachmurzeniu nieba, umiarkowane

Zatonięcie sowieckiej łodzi podwodnej
Najechał na nią statek wo jenny — Zginęło 55 ludzi

Echa mordu w senacie argentyńskim

wiatry zachodnie. Temperatura dniem 
do 20 st. W Wileńskiem i na Podolu: 
chłodno przy zachmurzeniu zmiennem 
z przelotnemi deszczami, umiarkowa
ne wiatry północno-zachodnie.

W pozostałej części kraju — w dal
szym ciągu jeszcze chłodno przy za
chmurzeniu zmiennem z rozpogodze
niami. Umiarkowane wiatry zachodnie 

północno-zachodnie. Począwszy od 
dnia jutrzejszego, stan pogody w całej 
Polsce winien się stopniowo polepszać.

Dyrekcja Państwowego Instytutu 
Meteorologicznego komunikuje, że w 
ogólnej sytuacji pogody nastąpił idź 
zwrot ku polepszeniu. Siła chłodnych 
wiatrów, pędzących ogromne masy 'po
wietrza polarno - morskiego nad Polskę 
i kraje Europy środkowej zaczyna słab
nąć. Wraz z ogólnem przemieszaniem 
się układu barometrycznego na wschód 
przesuwa się i ośrodek, wokoło którego 
odbywało się trwające od kilku dni 
krążenie powietrza chłodnego i powo
dującego przelotne deszcze.

Okres stopniowego polepszenia 
się pogody będzie następował etapami. 
Około piątku już będą większe przeja
śnienia, a siła wiatrów słabnąć będzie 
z każdym dniem. Póki jednak Polska 
będzie się jeszcze znajdowała w obrę
bie masy powietrza polarnego, nie na
leży spodziewać się znacznego ocieple
nia. z wyjątkiem godzin południowych, 
podczas gdy ranki i wieczory będą 
chłodne.

Powrotu upałów oczekiwać może
my nie prędzej, jak w przyszłym tygod
niu. Tak więc początek sierpnia, bę
dzie okresem powrotu pogody odpo
wiadającej porze letniej.

Wakacje Ojca św.
Rzym. (Tel. wł.). W środę wie

czorem opuścił Miasto Watykańskie Pa
pież, udając się wraz ze świtą dó swej 
letniej rezydencji Ca6tel Gandolfo. — 
Wyjazd nastąpił kilku samochodami. 
Pobyt Ojca św. w Castel Gandolfo po
trwa około 2 miesięcy.

Uzgodniona formuła
Genewa. (Tel. wł.). W późnych 

godzinach wieczornych we środę, nastą
piło uzgodnienie stanowiska między 
Layalem i Edenem w sprawie formuły 
kompromisowej w konflikcie włośko- 
abisyńskim.

Formuła ta została natychmiast 
przez premjera Lavala podana do wia
domości delegatowi włoskiemu bar. 
Aloisiemu, który ją przekazał do Rzy
mu, żądając instrukcyj. Również de
legat abisyński skomunikował się ze 
swym rządem.

ło natychmiastowe zatonięcie. Poza 
8 oficerami znajdowało się 47 ludzi za
łogi, przeważnie uczniów marynarki.

Zatopiona łódź jest starszego typu, 
bowiem służbę rozpoczęła już w’ 1917 r. 
Obecnie czynione są przygotowania do 
wyciągnięcia jej z morza.

zeznania, jakoby widzieli, że zabity 
Borda Behere trzymał w ręku rewol
wer, którym groził ministrowi rolnic
twa Duhan.

Zeznanie Diłlona potwierdzili inni 
stenografowie. Inni świadkowie ze
znali również, że Behere był bezbron
ny. Poza tern rzeczony rewolwer zna
leziono w mieszkaniu' zabitego. Ma
newr Duggana miał na celu zwolnie
nie od odpowiedzialności mordercy.
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Z Dżumbiru do Polski
Wspaniała panorama Tatr — Marsz wśród mgieł — Nieosią
galny szczyt — W schronisku — Ku polskiej granicy — Roz» 

mowa z celnikiem
„Kurjera Poznańskiego").

mało turystów. Zapytuję po posiłku 
gospodarza o drogę na szczyt. Ku me
mu zdumieniu dowiaduję się, że obec
nie znajdujemy się na południowej 
stronie Tatr Niżnych i że z przełęczy 
nie trzeba było wdół schodzić, tylko 
grania, a właściwie grzbietem dojść do 
szczytu, z którego mogliśmy zejść 
wprost do schroniska.

Pocieszeniem w tej niedoli była 
mgła. Jakąż bowiem korzyść mieliby
śmy z pobytu na szczycie, smagani wi
chura nieprzejrzystej mgły? Licząc się 
jednak z okolicznością, że niewiadomo 
kiedy znów zawędrujemy w te odległe 
strony — postanowiliśmy nazajutrz 
rano ruszyć na szczyt.

Lecz następny dzień okazał się nie
wiele łaskawszym od poprzedniego-

(Od własnego korespondenta 
Zakopane, w lipcu.

Pomyśli ktoś: -Cóż to za jakiś nie
znany, egzotyczny - kraj — Dżumbir! 
Tymczasem jest to najwyższy (2045 
mtr.) szczyt w Niżnych Tatrach. Na 
reklamowych plakatach w schroni
skach czeskich, szczyt ten sterczy wy
niosłem zboczem nad alpejskiem schro
niskiem, tlkrytem na południowej stro
nie masywu górskiego. Widok z tego 
szczytu jest nadzwyczaj piękny Na 
północnym wschodzie cała panorama 
Tatr widnieje jak na dłoni, z północno- 
zachodniej strony wznoszą się szczyty. 
Malej Fatry, a na południu wzrok za
trzymuje się dopiero hen na węgier
skich pagórkach. Różnica między wy
sokością względna a bezwzględna jest o 
wiele mniejsza niż w Wysokich Ta-
trach.

Prawie wszyscy turyści, po wyjściu 
z jaskiń demianowekich, kierują swe 
kroki na Dżumbir, oddalony mniejwię- 
cej o cztery godziny drogi. Prowadza 
tam już znaki turystyczne. Szlak jest 
o tyle wygodny, że prawie nigdzie nie 
traci się na wysokości. Łagodni© prze
prowadza on przez mały wąwóz, rozle
głe hale i wgłębia się w północne pa
sma Niżnych Tatr. Przy pięknej pogo
dzie jest to miła przechadzka.

Nam, niestety, towarzyszyła mgła. 
Wstrętna, wilgotna, wdzierająca się 
za swetry, dławiąca oddech i co naj
ważniejsze —- zasłaniająca widok. Pole 
widzenia, sięgające najwyżej dokoła 
30 metrów, czyni w górach nawet naj
piękniejsze partje nudnemi i gdyby nie 
znaki, możnaby błądzić w jednem miej
scu, przypuszczając, że się już zrobiło 
niejeden kilometr drogi. Pod główne 
pasmo, wyjście wprost, za znakami, jest 
uciążliwe, jeśli zważyć, że 10-kilogra- 
rnowe plecaki przygniatają barki. Nie 
widząc celu przed sobą, tylko zaledwie 
następny znak, tak się zniechęciliśmy, 
że ledwie stawialiśmy nogę za nogą.

Ożywiliśmy się nieco, słysząc głosy 
schodzących szybko z góry turystów. 
Pytamy, jak daleko jeszcze na szczyt. 
Według ich relacji: dwie godziny. To 
odbiera nam zupełnie ochotę do żyw
szego tempa. Powoli brniemy we mgle 
coraz wyżej. Po godzinie, na dobitek 
dołącza się silny wicher. Witamy go 
z zadowoleniem, gdyż dmie nam w ple
cy, rozwiewa nieco mgłę i pozwala 
przypuszczać, że dochodzimy już do 
szczytu. Niestety najwyższy punkt o- 
kazuje się tylko łagodna przełęczą na 
wysokości 1900 metrów. Tkwi tam 
drążek orientacyjny: „do echroniska 
pół godziny, — na szczyt godzinę“. I- 
dziemy, popędzani wichrem za dotych- 
ezasowemi znakami, sądząc, że wcze
śniej powinny one zaprowadzić nas do 
schroniska, a potem dopiero na szczyt. 
Z przełęczy szybko schodzimy w dół.

Rzeczywiście po upływie kilkunastu 
minut ukazuje się nam nagle „utulna". 
Zbudowana na wzór alpejski, dosko
nale może ostać się przed śnieżycami i 
wichurą. W schronisku stosunkowo

Obrady nad Lemanem rozpoczęły się
Wstępne konferencje — Pierwsze posiedzenie — W poszu- 

kiwaniu formuty zamknięcia. sesji
Genewa. (PAT.) Wczorajsze po

siedzenie minęło na licznych konfe
rencjach i rozmowach, które prowa
dzili między sobą poszczególni delega
ci na 87 nadzwyczajną sesję Rady Li
gi Narodów, poświęconą zatargowi 
włosko-abisyńskiemu.

Rano min. Laval odbył dłuższą na
radę z delegatem włoskim baronem 
Aloisim, następnie zaś przyjął delega
ta hiszpańskiego Lopez Olivana.

Równocześnie delegat angielski 
min. Eden przyjął delegata abisyń- 
skiego p. Havariatę, poczem odbył 
konferencję z delegatem włoskim ba
ronem Aloisim. W południe min. E- 
den spożył śniadanie z sekretarzem 
Ligi Narodów p. Avenolem.

Delegat abisyński przyjęty był 
również przez sekretarza generalnego 
Ligi p. Avenóla, a następnie przez 
przewodniczącego Rady Ligi p. Litwi
nowa.

Poufne konferencje kontynuowane 
były również popołudniu.

O godz. 17-ej zebrała się na posie
dzenie poufne Rada Ligi Narodów.

Genewa. (PAT). Nadzwyczajna 
sesja rozpoczęła się posiedzeniem po- 
ufnem pod przewodnictwem komisarza 
Litwinowa, który po zaproszeniu do 
stołu obrad delegata Abisynji i Prof. 
Jeże zakomunikował członkom poTza- 
dek obrad. Przypomniał, że Rada ze
brała się na sesję nadzwyczajną w 
związku z decyzja powziętą na sesji 
majowej, która przewidywała 25 lipca 
na wypadek niewyznaczenia piątego 
arbitra przez włoską komisję koncylja- 
cy jno-arbi trażo wą.

Następnie przemawiał delegat Włoch 
bar. Aloisi, który stwierdził, że prace 
komisji koncyljacyjno - arbitrażowej 
przewidziane przez traktat włosko-abi- 
syński z r. 1928 nie dały wyników z po
wodu stanowiska Abisynji, której peł
nomocnicy domagali się rozszerzenia 
kompetencyj komisji na sprawy gra-

„Ulha" wczesnym rankiem wisiała tuż 
nad schroniskiem, a szczyt o pięknej 
nazwie —- Dżumbir — ani na chwilę 
nie zrzucił z siebie tej niemiłej zasłony. 
I znowuż opodal schroniska, na roz
stajnych szlakach wszczęliśmy spór: 
czy pakować się w watę mgły na szczyt, 
czy też pod jej pułapem przedostać się 
z powrotem do Demianowa. Zwycię
żył rozsądek. Przed il-stą dotarliśmy 
przed jaskiniami do postoju autobusu. 
Niewdzięczna meta tułała się gdzieś 
wysoko ponad nami. Dżumbir pozostał 
nieznany

Wpół do dwunastej byliśmy w Świę
tym Mikulaszu. Przed odejściem po
ciągu chciałem zmienić jeszcze kilka 
złotych. Wpadam do „Tatra Banku“ 
i proszę o zmianę dziesięciu złotych w 
srebrze Urzędnik oblicza kurs i Po
daj e mi kwit. Wynika z niego, że o- 
bliczono 3.60 koron za złotego. Kręcę 
głową i w „języku" polsko - czeskim 
staram się przekonać urzędnika o mej 
krzywdzie. Wyjaśnia mi, że to sre
bro, lecz za banknoty kurs jest wyższy. 
Podaję mu więc 20 złotych w bankno
tach, prosząc o 10 złotych reszty. Za 
dziesięć złotych otrzymuje 46 koron.

niczne. Równocześnie bar. Aloisi pod
kreślał doniosłość incydentu w Ual-Ual 
i domagał się szybkiego uruchomienia 
prac komisji pojednawczo-arbitrażowej

VVprost przeciwnie przedstawił spra
wę delegat Abisynji prof. Jeże, przypi
sując Włochom winę za przerwę w pra
cach komisji.

Po przemówieniu delegata angiel
skiego min. Edena, który postawił py
tanie, jakie sprawy stanowią przedmiot 
dyskusji na Radzie, zabrał głos delegat 
francuski min. Laval. Stwierdziwszy 
że dotychczasowe prace komisji pojed
nawczo - arbitrażowej nie dały wyni
ków, wyraził opinję, że ze względu na 
zasadnicza różnicę zdań pomiędzy sta
nowiskiem delegata włoskiego i abi- 
syńskiego uważa chwilowo dyskusję za 
niewłaściwą i przedwczesną. W kon
sekwencji zaproponował, aby Rada Li 
gi zwołana została dziś o godz. 17, W 
międzyczasie poszczególne delegacje 
zwłaszcza najbardziej zainteresowane 
t. j. angielska i francuska szukać będt 
formuły, której przyjęcie pozwoliłoby 
na zamknięcie bieżącej sesji.

Wniosek min. Lavala spotkał się : 
ogólnem poparciem. Jednakowo bar 
Aloisi zastrzegł się, że nie będzie móg 
dyskutować nad całokształtem stosun 
ków włosko -abisyńskich, a delegat A 
bisynił podkreślił, że poza incydenten 
w Ual-Ual istnieje zasadniczy stosunel 
obu krajów, który obecnie wyklucz) 
porozumienie. Dlatego też Liga Naro 
dów nie będzie mogła ograniczyć się d< 
zbadania jedynie tylko incydentu gra 
niemego.

Na wniosek min. Lavala zgodził si 
również delegat angielski min. Eden 
zastrzegając jednak dla Ligi N&rodót 
prawo zbadania całokształtu zatargi 
Podobną opinję wyraził Litwinow, pc 
czem Rada Ligi przyjęła propozycję mi 
nistra Lavala i posiedzenie zamknięte

)drazu na mieście uzupełniamy braki 
y zapasach żywności.

Koleją podjechaliśmy do miejsc©» 
yości Liptowski Hradek. Tak nam wy- 
jadało najdogodniej według mapy. — 
Żelem bowiem tego dnia była miejsco
wość Przybylina (Pribilina).

Od Liptowskiego Hradku mapę mo- 
Łna już schować do plecaka. Zdała 
widnieje smukła, biała wieżyczka ko
ściółka w wiosce Święty Piotr. Ledwie 
wyszliśmy w pole za tą mieściną, znów 
ukazuje się nam druga wieżyczka; to 
Wawriso. Za Wawrisem kobiety w 
polach doradzają nam bliższą drdogę 
do Przybyliny. Nawet bez togo obja
śnienia trudno byłoby zbłądzić, gdyż 
cel naszej włóczęgi widać wyraźnie, a 
kościółek na prawo, wystający nieco z 
poza wzgórza należy chyba do wioski 
Kokawa, którędy wiedzie droga do Pod- 
bańskiej i Szczyrbskiego Jeziora. Gu- 
bimy się natomiast w samej Przybyli- 
nie. Schronisko znajduje się gdzieś 
poza osiedlem, a tu tyle uliczek krę
tych dróg polnych, że zrazu trudno zo. 
rjentować się w należytym kierunku. 
Wydostajemy się wreszcie z Przybyli- 
ny, zdążając w północnym kierunku. 
Przecież przed nami Wołowiec i Jako
bina, a z prawej strony to potężny ma
syw, chyba najładniej prezentujący się 
z tej strony, — ośnieżonego jeszcze nie
co w „Korycie" i „Szkaradnym Żlebie1' 
— Krywania. W dali dostrzec można 
budynki Szczyrbskiego Jeziora.

Po kilkunastu minutach ktoś z nas 
zauważył spiesznie zdążającego za na
mi celnika. Okazało się, że w Przyby- 
linie mówiono mu o turystach, rozpy
tujących się o drogę do schroniska. ~~ 
Orjentując się, żeśmy poszli niewygod
ną ścieżką, zboczył ku nam, bojąc się, 
byśmy nie zbłądzili. W ciągu dalszej 
półgodzinnej jeszcze wędrówki, nis 
„zamykały nam się usta“. Zauważyli- 
śmy, że rozumiemy się doskonale, mi
mo przeskakiwania z tematu na te
mat. Celnik opowiadał nam o swej 
twardej służbie, o planach rozbudowy 
wielkiego turystycznego szlaku pod
tatrzańskiego i drogi smołowanej ad 
Szczyrbskiego Jeziora do Przybyliny, 
o zwyczajach ludowych i... o dobrych 
audycjach naszego radja. Zapytywał 
się, gdzie to wygrywają ten hejnał 0 
dwunastej godzinie i kto jest tręba
czem, którego kroki tak dobrze sły
chać. Wytłumaczyliśmy mu tę 
gadkę. Usłużnie doprowadził nas do 
schroniska, stojącego w pobliżu jega 
strażnicy celnej i doradził jeszcze, któ
rędy najbliżej dotrzeć do polskiej gra
nicy. _

Pod wieczór wyszliśmy na łąkę, by 
jeszcze raz nacieszyć się pięknym wi
dokiem Liptowa i Niżnych Tatr Mg« 
ustąpiła. Ani jedna chmurka nie błą
dziła nad Dżumbirem. Oświetlony bla
skiem zachodzącego słońca, rysował 
się wyraziście na horyzoncie, przypo
minając zupełnie Babią Górę, jeśli o- 
glądamy ją z Jałowca.

Nazajutrz wczesnym rankiem rwa
liśmy przez Paczkową do doliny Ko
ścieliskiej. Na przełęczy przy słup« 
granicznym, mimo buchającej mw 2 
kotła doliny Chochołowskiej, czuliśmy 
się jak w domu. Przecież to wszystko 
nasze, znane szczyty. Tu nie trzet« 
namyślać się nad wyborem ścieżki. — 
Zboczom Ornaka zniżyliśmy się do oo- 
liny Kościeliskiej, wystukując juz na
stępnie równe kroki aż do Zakopanego

MIECZYSŁAW BABIŃSKI.

STANISŁAW NIEDŹWIEDŹ

PIENIĄDZE ZDOBYĆ 
ŁATWO,ALE...

POWIEŚĆ

Długo jeszcze gawędzili na temat 
tematu przyszłego utworu Stefana, 
który też ściśle według tej recepty na
pisał swoją drugą powieść. Nauczony 
smutnem doświadczeniem, oddał ją do 
przepisania na maszynie w dwunastu 
odbitkach i po jednej rozesłał równo
cześnie do najrozmaitszych dzienni
ków. Odpowiedzi, jakie otrzymał, wy
glądały mniej więcej tak:

„GAZETA POLSKA“:/ Zbyt wiele 
pesymizmu, do którego nic nie upraw
nia. Mocarstwowe stahowisko Polski 
radosna twórczość pozwalają raczej 
oczekiwać, że"... itd. „Oczywiście nie 
reflektujemy".

„GAZETA WARSZAWSKA“: „Wy
bujały optymizm autora wobec tego co 
dzieje się w kraju od maja 1926 roku 
świadczy o naiwności, nad którą moż
na tyko wzruszyć ramionami. Nie re
flektujemy."

„KURJER PORANNY“: „Zupełny 
brak liberalizmu, który powinien ee-

chować najmłodszą generację pisa
rzy“,... itd.

„WIADOMOŚCI LITERACKIE“: „1- 
djotyczna brechta grafomańska od po
czątku do samego końca. Przeczytali
śmy tylko pierwszy rozdział i to namł 
wystarczy najzupełniej!“

„PION“: „Doskonała powieść, razi 
tylko brak pierwiastków państwowo- 
twórczych w analizie takich zagad
nień, jak“... itd.

„POLSKĄ ZBROJNA“: „Powieść 
cuchnie zbrodniczym defetyzmem, za 
który w czasie wojny autor musiał- 
by“... itd.

„ROBOTNIK“: „Oburzająca jest nie
śmiałość autora wobec zbrodni milita- 
ryzmu i wyzysku klas pracujących.“

„EXPRESS PORANNY": „Powieść 
za mało sensacyjna, za wiele psycholo
gii, opisów przyrody itp. przeżytków. 
Dzisiejsza publiczność żąda tylko cie
kawej fabuły i tempa, tempa, tempa!“

„TYGODNIK ILUSTROWANY“: 
„Przerost fabuły, zbyt wiele sensa- 
cyj“... itd.

„A. B. C.“: „Skrypt zwracamy, pan 
źle trafił, my pornografji nie drukuje
my!“

„OSTATNIE WIADOMOŚCI“: „Po
wieść za mało pikantna. Nawet uczci
wego romansu w niej niema, a nasi 
czytelnicy"... itd.

„KURJER POLSKI“: „Pan chyba 
nie czytał nigdy naszego pisma, skoro 
miał pan czelność przysłać nam tak o- 
hydny paszkwil na ciężki przemysł, 
którego zasługi wobec“... itd.

Gdyby Stefan Radło był otrzymał 
wszystkie te „zgodne“ odpowiedzi w 
ciągu np. tygodnia, byłby niewątpliwie 
zwarjował. Na szczęście dla niego, kul
turalny zwyczaj odwrotnego odpisy
wania na listy nie przyjął się w stoli
cy zupełnie! Pełne dziesięć miesięcy 
czasu, olbrzymią stratę energji i po
nad sześćdziesiąt złotych na porto li
stów upominawczych kosztowało go 
wydbycie wyżej przytoczonych opinij 
i części rozesłanych skryptów. Bo 
większość maszynopisów oczywiście 
zaginęła w redakcjach i nikt nie czuł 
się w obowiązku przeprosić go za to. 
Co kraj, to obyczaj, położenie geogra
ficzne nie dwodzi niczeigo; można się 
urodzić w Warszawie, a być przez całe 
życie Azjatą...

Dwa miesiące temu zaczepił Stefa
na na ulicy Butlewski, który znal go z 
czasów, gdy Stefan pisywał reportaże 
i „migawki".

— Czemu pan nie weźmie się do pi
sania powieści, — rzekł z wyrzutem, 
patrząc w przestrzeń o pięć cali ponad 
czubkiem głowy Stefana. — Tak nam 
brak materiału do odcinka, a wy, mło- 

, dzi nic! (Tu dłuższa, tyrada).

Stefan trochę zbaranłał. Posłał o”’ 
giś swoją powieść do koncernu Butlew* 
skiego i już w tydzień później (rękoraj 
otrzymał skrypt napowrót z bard2 
złośliwym listem, podpisanym prç®2 
kretarza koncernu. Czyżby ButlewsK 
o tem nie wiedział? Hm, możliwe. u 
sekretarz sam pisywał pornografię211 
powieścidła d>la koncernu i w rnysl T 
gulÿ: „An der Quelle sass der Knab® • 
pobierał pięćdziesiąt złotych za kazJ 
odcinek; zapewne więc leżało w Fg 

\ ipteresie dyskretne „spławienie 
.kij r€TT7 — Jakby się panu redaktorowi P°* 
d^bał tytuł „Złoto i nędza“?

Podejrzenia Stefana były uzasadn * 
ne, Butlewski słyszał ten tytuł po ® 
pierwszy. Zaproponował też naty,8^ 
miast bardziej kasowe warianty. J „ 
np. „Szał złota", „W odmętach nędW ' 
„Tajemnica milionera", „Romans K . 
cia z kwiaciarką*1, „Fornal i wyuzo 
hrabina", „Od spelunki do pałac11 
wiele, wiele innych jeszcze æP52 
Zmartwiła go natomiast wiadomość, 
to ma być powieść społeczna. !CŻ< 
możnaby jej przerobić na detektyw- j 
ną? Można, napewno można i c 
Koncern gotówby byl zapłacić < l-v 
złotych za odpowiednią powieść..

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Z CHWILI
(—) Działo się to 28 września 1934 r.: 

pólurzędowa „Iskra“ ogłosiła w prasie 
„sanacyjnej“ komunikat BB. p. t. „Wy
bory samorządowe w Małopolsce i Wieł- 
lopolsce“, a w nim dosłownie ustęp:

„Bezpartyjny Blok stawia sobie za cel, 
skierować samorząd wiejski ku zagadnie
niom wyłącznie gospodarczym, usunąć 
zeń partyjnictwo i rozpolitykowanie.“

W styczniu roku bieżącego minister 
spraw wewnętrznych Kościałkowski o- 
świadczył w Sejmie, iż światło, woda, 
bruk, kanał nie znają partyj, a zatem dla 
polityki w samorządzie niema miejsca,

Jak w praktyce wygląda to oczyszcze
nie samorządu z polityki?

Dnia 13 listopada 1934 ukazał się ko
munikat PAT-a tej treści:

„W obydwu województwach zachod
nich wybrano 51.766 radnych gromadz
kich, z tego BB. — 31.137 (= 60%), bez
partyjnych 2 877 (~ 5,5%). Stronnictwo 
Narodowe 5.764 (= 11%), N. P. R. 3.770 

" ' ludowcy 2.920 (= 5,5%), Niemcy
4.704 (= 
nycb.“

8%), P. P. S. 84» Ch. D. 40 rad-

Apetyt rósł w miarę jedzenia. W ra
dach gminnych i powiatowych oraz w za
rządach gromad, gmin i wydziałach po
wiatowych „zwycięstwo“ B. B. było je
szcze wyraźniejsze. Oto np. kilka komu
nikatów:

„Toruń, 13 grudnia: W powiecie tczew
skim na 63 gromady Blok przeprowadził 
54 Sołtysów i 44 podsołtysów. W powie
cie kościerskim na 65 gromad —- 60 sołty
sów.“

„Śrem, 25 lutego: W wyborach sołty
sów B. B. otrzymało na 108 — 95. W wy
borach do rad gminnych na 96 — 68 man
datów.“

„Ostrów. 25 maja: W wyborach do ra
dy powiatowej lista prorządowa otrzyma
ła 29, narodowa 4, ludowcowa 2 mandaty.“

*
Jakżeż nie nabrać zaufania do takich 

samorządów? Posypały się dowody — 
zaufania w ordynacjach wyborczych do 
Sejmu i Senatu:

wójt i burmistrz mają decydujący 
wpływ na skład komisyj wyborczych:

radni gmin wiejskich oraz radni po
wiatowi mają decydujący wpływ na skład 
osobowy zgromadzeń okręgowych, a przez 
te na ustalenie kandydatów na posłów;

członkowie rad i zarządów gmin mają 
głos przy wyborze senatorów.

O składzie ciał na wskroś politycz
nych, jakiemi są Sejm 1 Senat, decydują 
więc radni ciał, które miały być niepoli
tyczne

Straciło głos: 12 miljonów wyborców 
do Senatu, a — o ile chodzi o możność 
losowania na kandydata z wolnego wy
boru obywatela — 18 miljonów wybor
ców do Sejmu.

*
W „Głosie Narodu“ wystąpił był — jak 

Czytelnikom naszym wiadomo — p. St. 
Burtan z projektem powołania do życia 
dgi katolickich stronnictw politycznych, 
włącznie — konserwatystów („sanacyj
nych“). Pomysłowi temu, pozbawionemu 
oczywiście zupełnie zasad i myśli sen
sownej, przeciwstawił w tera samem pi
śmie dr. Bronisław Kuśnierz (Ch. D.) pro
jekt „Obozu Odrodzenia Narodowego“, 
tóryby powstał z zespolenia Stronnictwa 

i środowego, Chrześcijańskiej Demokra
cji, Stronnictwa Ludowego oraz zdrowej 
części Narodowej Partji Robotniczej.

Projekt dr. Kuśnierza, wykluczający 
ywioły „sanacyjne“, jest oczywiście sen- 

zowniejszy od pomysłu p. Burtana, ale i 
°n jest —- przedwczorajszy. Ludzie tak 
’•ozumują. jak gdyby w Polsce od czasu

wskrzeszenia nic nie było zaszło.
Możemy stwierdzić, że dla Stronnictwa 

środowego, mającego wyraźne oblicze i 
zmierzającego do Polski o obliczu nie 

hiei zdecydowanem, żadne kombinacje 
«miszmaszowe“ nie wchodzą pod żadnym
względem w rachubę.

*
polityczne Narodowej Partji 
oświadczyły się — jak dono-

. - za bezwzględnem uchyleniem
0<i wyborów. Inne jest stanowisko 

adz Zjednoczenia Zawodowego Polskie- 
które usamodzielniły się od tamtych 

w oportunizmie swym skłaniają się sil- 
j e ku „sanacji“. W związku z tym roz- 

ttmm stoi wystąpienie z N P. R. trzech
dzv-n'b'SZyCl1 'e’ przywódców pp. Chą- 

JN. iego, Jankowskiego i Pepłowskiego. 
>e mieszamy się do wewnętrznych

N stwierdzamy tylko, jako
nic»C?- eharakterystyczną, że trzej wymie- 
aiai' Seces-ion4śc4 rozesłali oświadczenie, 
,8:u3ące władza N. p. R„ d© prasy - 

••’»nacyjnej-

Władze
B°botniczej

Serdeczne powitanie rodaczek z Francji
Wczoraj o godz. 22,40 przyjechał do 

Poznania osobny pociąg, wiozący wy
cieczkę kobiet polskich z Francji w 
liczbie około 700 osób.

Na pięknie udekorowanym peronie 
naszego dworca utworzyły szpaler de
legacje stowarzyszeń młodzieży kato
lickiej, harcerstwa i organizacyj kobie
cych ze sztandarami. Mimo późnej po
ry, organizacje przybyły w olbrzymiej 
liczbie.

Oczekiwali wycieczkę m. In. repre
zentant J. Em. ks. Kardynała-Pryma- 
sa, ks. kanonik Zborowski, dyrektor 
związkowy K. S. M. ks. Michalski, ks. 
radca Burzyński, przedstawicielki or
ganizacyj kobiecych z wiceprezeską 
„Opieki Polskiej“ p. radną Smoczyń
ską na czele, oraz reprezentanci mia
sta i województwa.

Przy wjeździe pociągu orkiestra ko
lejowa odegrała hymn państwowy. Po

powitaniu na peronie, uczestnicy wy
cieczki udali się do poczekalni dworca, 
gdzie podejmowano ich posiłkiem. Na
stępnie przemówił tymczasowy prezy
dent miasta p. Więckowski, poczem 
imieniem ks. Khrdynala-Prymasa za
brał głos ks. kanonik Zborowski, oraz 
w zastępstwie wojewody p. radca 
Szezerbiński. Jako przedstawicielka 
organizacyj kobiecych witała wyciecz
kę wiceprezeska „Opieki Polskiej“ p. 
radna Smoczyńska. Imieniem gości 
odpowiadali przedstawicielka Zw. Zw. 
Stowarzyszeń Kobiecych we Francji, 
p. Konopczyńska i p. Rozkosz, jako re
prezentant rady porozumiewawczej 
Związku Polaków we Francji.

Powitanie misio bardzo serdeczny 
charakter, co z uznaniem podkreślili 
przedstawiciele wycieczki w swych 
przemówieniach, (ki.)

Narodowcy nie głosowali
Ostrów, 29 lipca

Na zebranie rady powiatowej, zwo
łane celem wyboru delegatów do zgro
madzenia wyborczego, nie przybyli 
członkowie Klubu Narodowego i 
Stronnictwa Ludowego. W posiedzeniu 
rady miejskiej nie wzięli udziału na
rodowcy i socjaliści, (os)

Stęszew, 29 lipca
W dniu 26 lipca r. b. odbyło się ze

branie rady miejskiej celem dokona
nia wyboru jednego delegata do zgro
madzenia okręgowego. Na zebraniu o- 
becnych było tylko 6 (sześciu) radnych. 
W zebraniu nie wzięli udziału radni

Klubo Narodowego oraz dwóch rad
nych z B. B.

Kościan, 29 lipca 
W posiedzeniu wyborczem rady po

wiatowej pow. kościańskiego nie brali 
udziału radni z Klubu Narodowego i 
Stronnictwa Ludowego.

Miejska Górka, 29 lipca 
Na posiedzenie rady miejskiej, zwo

łane celem wyboru delegata do sejmo
wego okręgu wyborczego nr. 96 (Lesz
no) przybyło — na ogólną liczbę 12-tu 
radnych — 3 radnych; jeden z BBWR, 
jeden z N. P. R. i Niemiec Pustal.

Kąpieliska - olbrzymy w Niemczech
Berlin. (PAT). Ńiem. Biuro Inf. 

donosi:
Dr. Ley oświadczył przedstawicielo

wi gazety „Der A n g r i f f“, że kanc
lerz Hitler polecił mu dla organizacji: 
„Silą przez zdrowie“ wznieść gmachy 
wielkich kąpieli morskich w dotych- 
czach niestosowanych rozmiarach Ką
pielisk tych ma być pięć i każde z. nich 
ma być przeznaczone dla 20 000 znaj
dujących się na urlopach pracowników. 
Zatem owe kąpieliska - olbrzymy ob
służą, co rok 1.500.000 ludzi, licząc, iż

Polska — „Raplcl“ 1:0
Warszawa. (Tek wk). Repre

zentacja polska, złożona z graczy prze
bywających w Warszawie na Bielanach 
w treningowym obozie przedolimpij
skim rozegrała w środę spotkanie z jed
na z najsilniejszych drużyn na konty
nencie długoletnim mistrzem Austrji, 
„Rapidem“.

W pierwszej części gry jedyna bram
kę dnia uzyskał Piec. Sędziował p. 
Walczak, (c)

Nowy rok akatolicki
Warszawa. (Tek wk). Wykła

dy i ćwiczenia na wyższych uczelniach 
w Polsce rozpoczną się dnia 7-go paź
dziernika Podział roku akademickie
go na symestry lub trymestry, przyję
ty w każdej szkole akademickie! i 
przerwy między semestrami.' oraz ter
miny egzaminów — pozostają bez 
zmian.

Zapisy na wyższych uczelniach 
rozpoczną się i września do 5 paździer
nika. Przeprowadzane bedzie badanie 
dokumentów i stopnia przygotowania 
kandydatów na poszczególne wydziały.

Wypadek Tsaldarisa
Ateny. (PAT). Samochód pre

miera Tsaldarisa zderzył się dziś z au
tem ciężarowem, przyczem premjer od
niósł lekkie obrażenia.

Stan zdrowia Tsaldarisa jest zupeł
nie dobry tak, że wyznaczony na czwar
tek odjazd na kurację do Niemiec nie 
został odroczony.

Fala upałów w Ameryce
Nowy Jork. (Tel. wk). Stany 

Iowa, Missouri, Visconsin, Minesota, 
Oklahoma i Nebraska nawiedziła nowa 
fala upałów. Liczba ofiar dotychczas 
zgłoszonych sięga 13 osób. Również w 
stanie Kansas panują wielkie upały. — 
Temperatura wzrosła tam do stopni 
Celsjusza

Księżycam i-« • O

Kalendarz rzym.-kat 
Czwartek: Piotra Ap. w 

okowach
Piątek: M. B. Anielskiej

Kalendarz słowiański 
Czwartek: Rolielawa- 
Piątek: Światoslawy

Słońca: wschód 4,11 
zachód 19,45

Długość dnia 15 g. 34 min. 
wschód 6,26 zachód 20,09

Zebrania
Dziś o 20 Tow. Przemysłowe „Dźwignia“ 

(Św. Łazarz), u p. Duslka, ul. Marsz. 
Focha 62;

o 20 Zw. Zaw. Prac. Kup. (Sekcja Ucz
niów Kupieckich, al. Marcinkowskie
go 26; , ,

o 20 Tow. Muzyczne „Dźwięk“ (Jeżyce)
u p. Miśkiewicza, ul. Bukowska 5; 

TEATR?:
Teatr Polski: Dziś — „Przyjaciel domu"« 

(Premjera).
Teatr Letni (w Zoologu): Dziś — „Auto* 

mat humoru“.

Piłka wodna
W turnieju o puhar Klehelsberga, sta*

nowiącym nieoficjalne mistrzostwo Euro
py a rozgrywanym w Brukseli, pierwsze 
miejsce zajęły Węgry, zdobywając puhar 
na własność. Turniej odbył się z udzia
łem reprezentacji sześciu państw i wyka
zał znaczne wyrównanie się poziomu dru
żyn. Niespodzianką była porażka Nie
miec w spotkaniu z Szwecją w stosunku 
3:5, która zkolei przegrała w środę z Bol
eją 2:4 (1:2). Jedynie Węgry nie poniosły 
żadnej porażki, zdobyły 10 p. i stos, bra
mek 34:15. Drugie miejsce zajęła Belgja 
dzięki lepszemu stosunkowi bramek (19:17) 
przed Niemcami (21:19) i Szwecją (14:13) 
po 6 p„ 5. Francja 2 p. (13:19), 6. Jugosia- 
wja 0 p. (4:22).

każdy będzie korzystał z kąpieli w cią
gu 10 dni.

Dla wykonania zlecenia kanclerza 
dr‘. Ley badał plażę na północ od Binz 
na wyspie Rugji. Plaża ta jest jedną 
z najpiękniejszych w Niemczech. Wła
ściciel tych obszarów b. rotmistrz Mal
te von Veltheim po rozmowie z dr. 
Leyem oddal plażę całkowicie do dy
spozycji Planv budowy pierwszego 
kąpieliska na 20.000 osób będą przedło
żone kanclerzowi do zatwierdzenia na 
zjeździe partyjnym.

Tylko Jeden zwolniony
Warszawa (Tek wk) Władze 

sądowo-śledcze rozpatrywały w ostat
nich dniach podania obrońców, stu
dentów narodowców, którzy osadzeni 
zostali ,w więzieniu po rewizji uniwer
syteckiej.

W rezultacie wypuszczony został na 
wolność za kaucją 2 tys. złotych stu
dent uniwersytetu warszawskiego 
Martini. Wobec pozostałych 17 are
sztowanych zdecydowano utrzymać 
dotychczasowy śródek zapobiegawczy 
w postaci aresztu i próśb o zwolnienie 
za kaucją nie uwzględnić.

Katastrofa kolejowa
Berlin. (Tel. wk). W środę wie

czorem na dworcu w Dreźnie wydarzy
ła się katastrofa kolejowa.

Na wyjeżdżający z dworca pociąg to
warowy wpadła lokomotywa z docze
pionym wagonem pocztowym, powodu
jąc rozbicie jednego wagonu i obu pa
rowozów.

Znajdujący się w wagonie urzędnik 
pocztowy, po wydobyciu go przez straż 
pożarną, został w ciężkim stanie prze
wieziony do szpitala. Ruch na torze 
został zamknięty na przeciąg dziesięciu 
godzin.

„Jestem katem koni“
Berlin. (Tel. wk). Orginalny akt 

doraźnego ukarania wydarzył słę w 
środę w Kolonji.

Jakiś handlarz znęcał się w tak bru
talny sposób nad swoim koniem, że o- 
burzeni do najwyższego stopnia sąsie- 
dzi zawiesili mu na szyi plakat z napi
sem „Jestem katem koni“ i zmusili 
handlarza do ciągnienia swego wozu 
przez miasto.

Wotopłatowiec zaginął
T u 1 o n. (PAT.) Wodnoplatowiec z 

bazy w Heyres z 2 oficerami zaginął na 
morzu. Poszukiwania nie dały wyni
ku. Sądzą, że aparat rozbił się o ska
łę i zatonął

Kawę na lawą

Szary człowieku —• otwierasz gazetę.
I pełen troski ogłoszenia badasz:
Nie pragniesz rangi, nie pragniesz

tytułów —
Szukasz, czy wolna znajdzie się posada.
Nie pragniesz rangi, nie pragniesz 

tytułów,
Ghcegz szary, skromny mundur wdziać 

szofera,
Albo wytartą liberję woźnego — 
Ghoesz wozić gościa, albo drzwi

otwierać.
Lecz tym, co wożą i drzwi otwierają, 
Najnowszy Dziennik Ustaw*) dał tytuły! 
Nie będziesz odtąd już zwyczajnym

„woźnym“,
Chociaż nie jesteś na tytuły czuły.
Mało, że wdziejesz skromny mundur 

szary
I minie swojej nadasz wyraz groźny — 
Bacz, by cię godnie też tytułowali 
I zawołali: „Panie starszy woźny!*’
Lub tylko: „Panie stróżu pomoc

niczy !“...
A gdy szefowi podajesz diarjusz,
Bacz, by niczego nie uszczknął

z tytułu,
Boś „starszy“ — chociaż „niższy 

funkcjonarjusz“...
Więc kiedy badasz codziennie gazety, 
Szukając, czy wakuje gdzie posada, 
Zbadaj, czy chcą „zwykłego“, czy

„s t a r s z ego“,
I czy ci tytuł aby odpowiada.

ARTUR MARJA.
*) Dziennik Ustaw nr. 56 z dn. 30 lip

ca, w sprawie kategoryj l tytułów &it- 
szycb iunkcjonarjuszów
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Raj, w którym można leczyć dzieci...
Gdzie ten raj? — Nad Popradem — Gaz i istotko — „Wody“ dziwnie się zmie
niają — Tutaj zawsze było tak samo — Ale czy o tem wszyscy wiedzą? —- Czego 
dzieciom trzeba? — I co dostają? — Bez kłopotu dla mamusi — Za jednym zama

chem — A przeto-.?
(Od własnego korespondenta

Żegiestów, 29 lipca.
Że Żegiestów jest małym rajem, o 

tem wiadomo każdemu, kto tutaj raz 
zawitał. Składa się na to mnóstwo 
cudów. Leży ten kącik w lasach, peł
nych ozonu. Niema żadnego kurzu, a 
za to ma rzekę: Poprad, falisty, rwę- 
cy i ciągnący do plażowania Znajdu
jemy się nie za wysoko — coby „ser
cowym“ zawadzało — ale i nie za ni
sko — coby pozbawiało tychże serco
wych (i nerwowych) przedziwnego gór
skiego powietrza Pięćset metrów — 
to w sam raz dla każdego, kto chce do
znać na sobie cudownych skutków per
listej kąpieli gazowej, równie cudow
nych właściwości borowinowego błot
ka, i kto chce zakosztować leczniczych, 
a miłych w smaku tutejszych wód.

Dziwnie bywa czasem z różnemi 
„wodami“, jeżeli obejmiemy tą nazwą 
kurację kąpielową wogóle. Za na
szych pradziadków np. Truskawiec 
rozdawał różne lecznicze zdroje o żeń
skich imionach — ale Naftusia była 
poprostu wodą stołową. „Trochę czuć 
ją zgniłemi jajami — mówiono — aie 
świetna“. Piło się ją konewkami. Te
raz inne zdroje poszły na drugi plan — 
Naftusia jest królową, pije się ją na 
centymetry sześcienne, dozuje się ten 
specjał, jak stary Tokaj. Rabka zno
wu, była zawsze lecznicą dzieci —- te
raz przerzuciła się także na starszych, 
iepszych panów i takież panie. A Że
giestów...

Otóż tu sęk, iż Żegiestów nie po
trzebuje się sztucznie przerabiać, ho 
zawsze był tem, czem jest, a jest uni
wersalny. A tylko piękne mamusie 
nie zawsze o tem wiedzą, że mogą le
czyć siebie i równocześnie leczyć i 
wzmacniać swoje pociechy tak inten
sywnie i skutecznie, jak może w żad
nym innym polskim zdroju.

Wiadomo, czem jest dla dzieci gór
skie powietrze: tem samem, co dla 
starszych, a tylko w podniesieniu do 
kwadratu! Trzy tygodnie ozonu, Po
pradu, słońca, lasu — i malec jest nie 
do poznania, chociażby byl zupełnie 
zdrów. Naładował się czerstwością na 
całą zimę. A wszystko to, to dopiero 
cząstka używania. Bo wody żelaziste, 
magnezowe i wapniowe dają rozwija
jącemu się organizmowi dziecka te 
właśnie składniki, których mu do 
wzrostu i sił potrzeba. Anemja, słaby 
rozwój, gruczoły, wrażliwość, brak a- 
petytu — oto odcinek leczniczego fron
tu, który sobie szczególnie upatrzył do 
ataku Żegiestów. Atak jest huragano
wy, niechybny, zawsze zwycięski.

Tak. Ale gdy mamusia sama, się 
leczy, trudno jej czasem poświęcić się 
wyłącznie swojej pociesze. Czy pocie
cha nie będzie jej przeszkadzała? I o 
tem pomyślano. Zarząd Zdrojowy ma 
zaangażowaną specjalną siłę fachowo-

„Kurjera Poznańskiego“)
pielęgniarską z wykształceniem uni- 
wersyteckiem. Dzieci mogą być nad
zorowane tak, aby matki mogły pro
wadzić kurację bez żadnych utrudnień 
i przeszkód. Podczas gdy „lady“ uży
wa na perlącej się kąpieli, lub zatapia 
się w cudotwórczej borowinie — „ba
by“ używa sobie na zabawach rucho
wych, słońcu, plaży popradzkiej, albo 
także się kąpie pod nadzorem pielęg- 
niarki-higjenistki. A potem oboje ru
szają na rozdobędy w pachnący las, 
słońcem nagrzany, szumiący, który bę
dzie się im później, w mieście, śnił raz 
po razu. Ale, jeżeli mamusia tego so
bie życzy, to dziecko będzie się kąpało 
razem z nią, w tej samej kabinie. Moż
na i tak. Żegiestów wszystko potrafi.

Gdy więc starsi już dawno wiedzą, 
po co się do Żegiestowa jedzie i z czem 
się wraca — niechże i dzieci nie będą 
pokrzywdzone. Wszelkich szczegółów, 
na które tutaj ani nie mam miejsca, 
udzieli Komisja Zdrojowa chętnie i 
szybko. Co do mnie, myślę, że dla pań 
pięknych a „dziećiatyćh“, jest to oka
zja istotnie wyjątkowa. Za jednym

wydatkiem — a w Żegiestowie można 
się urządzić zupełnie kryzysowo — 
wyleczyć siebie i dzieci, niejako dwie 
kasy napełnić mocną walutą zdrowia, 
to chyba godne zastanowienia. No, i 
szybkiej decyzji.

A teraz w Żegiestowie jest ładnie... 
coraz ładniej!... L, K.

Uroczy zakątek przy źródle leczniczena

Znów napad na pociąg
Szanghaj (PAT). Według na

desłanych tu wiadomości, na pociąg 
linji wschodnio-azjatyckiej dokonano 
napadu. Maszynista, który zauważył 
położny na szynach nabój dynamito
wy, w porę pociąg zatrzymał. Na 
morderczy ogień karabinowy bandy
tów straż pociągu odpowiedziała strza= 
łami i zmusiła do ucieczki napadają
cych. Dwu strażników kolejowych 
odniosło rany.

Szczegóły katastrofy w Nowej Wsi
Katastrofa wydarzyła się na głębokości około 600 metrów

Chorzów. (PAT). W związku z 
katastrofą, jaka wydarzyła się na ko
palni Hildebrand w Nowej Wsi, poda- 
jemy następujące dalsze szczegóły:

Katastrofa wydarzyła się na pokła
dzie Gerhardt na głębokości około 600 
metrów. Wskutek silnego Wstrząsu, 
który dał się odczuć nietylko w głębi 
kopalni, ale i na powierzchni, zawali
ło się kilka chodników na jednym z 
filarów tego pokładu.

Jeden z chodników oberwał się na 
przestrzeni 12 metrów-, zasypując 4-ch 
górników. Dwaj górnicy, pracujący na 
przodzie chodnika, zdołali się urato-

wać, odnosząc tyko powierzchowne 
obrażenia. Natychmiast rozpoczęta ak
cja ratownicza napotyka na wielkie 
trudności z powodu ciągłego obrywa
nia się węgla.

Przez dzień wczorajszy i noc zdo
łano usunąć zwały węgla w zasypa
nym chodniku zaledwie na przestrzeni 
2 metrów. Nad ranem we wspomnia
nym chodniku oberwały się ponownie 
zwały węgla, zasypując 2 górników z 
drużyn ratowniczych. Dzięki natych
miastowej pomocy zasypanych wydo
byto Odnieśli oni tylko lżejsze obraże
nia.. Akcja ratunkowa trwa dalej.

Fafa imyta studenta
Gdyni a. (T. wł). Na wybrzeżu liel- 

skiem wydarzył się tragiczny wypa
dek. Liczniejsze towarzystwo, złożone 
z kilku młodych żeglarzy, wybrało się 
na wycieczkę jachtem „Poświst“, nie 
bacząc na silny wiatr i wysoką falę 
Na północ od cypla helskiego, w odle
głości około 3 mil morskich, silna fala, 
uderzywszy w burtę jachtu, zmyła stu
denta Czerwińskiego z pokładu.

Mimo natychmiastowej akcji ratun
kowej nie udało się Czerwińskiego u- 
ratować od śmierci. Tragiczny te*, wy
padek wywołał przygnębiające wraże
nie na calem wybrzeżu helskiem. 
Zwłok dotychczas nie wydobyto.

26 nowych szkół
Warszawa, (Tel. wł.) Z nowym 

rokiem szkolnym 35/36 otwartych bę
dzie w Polsce 26 nowych państwowych 
zawodowych szkół średnich, (w)

Wykaz uczelni prywatnych
Warszawa. (Tel. wł.'). Mini

sterstwo wyznań i oświecenia publicz
nego ogłosiło wykaz 381 prywatnych 
gimnazjów ogólno - kształcących oraz 
seminariów nauczycielskich, które w 
roku szkolnym 1935-36 mają prawa 
szkół państwowych, (w)

RECENZJE KINOWE
Kino „Słońce" wyświetla „Prawdę o 

miłości“ Scenarjusz tego dramatu zacie
kawia pewną oryginalnością: bohaterką 
jest tu... stara panna. Kochała raz w ży
ciu, ale jej luby był człowiekiem żona
tym, miał dzieci. Zrezygnowała ze swej 
miłości, uciekając od niej jak najdalej. 
Po wielu latach wróciła. Dowiaduje się, 
że on nie jest zupełnie szczęśliwy; dzieci 
wyrosły, ojciec jest dla nich „domową 
książeczką czekową“; żona tyle czasu po
święca dzieciom i gospodarstwu, że nie 
starczy go dla męża. On jest w domu 
zbędnym, zaniedbanym przedmiotem. Na 
cotygodniowych spotkaniach bohaterka 
stara się dać swemu ukochanemu trochę 
troskliwości i serdeczności, jakiej brak 
mu w domu. Ale tu następuje konflikt. 
O wycieczkach ojca dowiadują się dzieci. 
Więc, by nie burzyć domowego ogniska, 
bohaterka wyjeżdża. Konflikt zostaje za
żegnany poświęceniem dwojga ludzi, któ* 
rzy muszą zrezygnować ze swego uczucia. 
Niebanalny problem przedstawiony jest 
bardzo interesująco w ciekawie toczącej 
się akcji. Role główne dobrze są obsadzo
ne; grają je Binnie Barnes i Frank Mor-i 
gan. — W nadprogramie — film ludoznaw
czy z Huculszczyzny p. t „Po kolendzie“,

(ver.)

GIEŁDA WARSZAWSKA
z dnia 31. 7. 1885 r.

Dewizy:

Belgja
trans sprzed. 

89.50 89.73
kup.
89.27

Berlin 213.15 214.15 212.15
Amsterdam 358.90 359.80 358.00
Londyn 26.18 26.31 26.05
Nowy Jork 5.27 7/8 5.307/8 5.24
Nowy Jork kabel 5.28 5.31 5.25
Paryż 34.98 % 35.07 34.90
Praga 21.93 21.9S 21.88
Sztokholm 135.00 135.66 134.35
Szwajcarja 173.05 173.48 172.62
Włochy 43.43 43.55 43.31

Tendencja niejednolita.
Obligacje 1 papiery wartościowe:

5% poż, konwersyjna . , «. a- s • 68.12
5% poż. kolejowa . . s s a 6 6 61.50
4% poż. oremj. dolarowa , 5 1 i 52.90
7% poż. stabilizacyjna . . « B 3 B 66.50

Tendencja niejednolita.
Akcje w zlocie:

Bank Polski..................... 3 9 « 93.50
34.00
11.50

Starachowice i . • » a 6 a 34.25
Tendencja niejednolita.

Za ogłoszenia i reklamy odpo
wiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznania.

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, z, a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tem

5 nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 59 groszy

Znak oferty naprzykład: n 3695, s 21025, d 1811 
i t 4 = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do gods. 11,10, w soboty i dni przedświą

teczne przyjmuje się do godz. 11,00.

23 ROZMAITE « aaczyuaoŁ
’ Oferty K»szuka posady na wsi. Ofer 

rjer Poznafehi zd«Ź5 3ft9
Ogródek

djriąłkowy 214 Chucie żewsfciego. 
tanio. Focha T4. skład. zdg 25 461

PóM
Powózkę

ółkryta w dobrym stanie tanio, 
'iiller. Stawna 6. zdg26 20a

Dla gorzelni
Tarnik ..Henze” 5720 Itr. Zacier- 
nia z chłodnia miedziana, gnio
townik do słodu, gruntownie 
•wyremontowane. S. Samulski i 
S-ka, Pleszew. dg 3287

Skład
kolonialny towarem, magiel, mie
szkanie spow-odu choroby sprze
dam. Adres Kurjer Poznański

zdg 26 147
Jadalnia

piega.nęka tanio. Stolarnia» Bu
kowska 9 żdg 26 22U

Osiemnastoosobowy
antuelee srebrny, dwunastoosobo
wy „Fraget“ tanie. ..Lamus“, 
Strzelecka 7. zdg 26 232

15.

Kręta
32 — 10. zdg 2S 438

Dom Sztuki
plac świętokrzyski 4 poleca
Antyczne meble, obrazy,
dzieła sztuki ng 12 032

spacerowynia.
Wózek
Zj’d owsika 31. firyzjesr- 

zd«26237

Kulturalnym
jednoosobowy, dwuosobowy. Dą
browskiego 46. m. 9 zdg 25 585

Rury
kanalizacyjne, wodociągowe naj
taniej. Koska, Dominikańska o. 

nr 12 766

Kryształy
belgijskie likwidacji mieszkania 
okazyjnie. ..Lamus“. Strzelecka 1. 

zdg 26 238

Wielka
18 — 12 a. łazienka. zdg 25 518

Mickiewicza
1 — 4. zdg 25 526

Piece
wanny kąpielowe najtaniej. — 
Koska. Dominikańska 5.

nr 12 767

Dom Jarocinie
masywny, dobrem położeniu, 
składem kolonialnym., towarem, 
urządzeniem, ogrodem 15 000. — 
Agentura Kuriera Poznańskiego 
Jarocin. ng 13 002

Śródmieściu
czysty, elegancki. Światło elek
tryczne, niekrepujący. łazienka. 
Pocztowa 28 na. 6. zdg 25 544

Jasna
wig 25 512

Co futro

Pończochy „ skarpetki
dobre tanio tylko w firmie 

„Haftoplis”
Stary Rynek 6. iWiankowa).

Pr 4567-29.9

Służąca
z gotowaniem, długoletnie świa
dectwa. szuka posady zaraz. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 26 107

Znana
wróźblarka Adarelli przepowiada 
z cyfr kart, reki. Przyjmuje 10 
rano do 9 wieczorem. Podgórna 
13 mieszkanie 10 front, zdg 26 059

Gospodyni
wiek Średni, szkoła gospodarcza 
dobre gotowanie, chów drobiu, 
szuka posady. Zgł. Kurjer Pozn. 

zdg 24 010

Dziewczyna
z prowincji, początkująca.. P^s’?' 
kuje posady ido dzieci, lub?» 
wszystkiego. Oferty Kurjer

zdg 23 423

26. SZUKA POSADY
Ogłoszenia do 30 słów dla Doszu
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy oo jednej trzeciej cenie 

drobnych

Księgowy - bllansista
korespondent polsko - niemiecki, 
pisanie na maszynie poszukuje 
posady. Łaskawe oferty Kurjer 
Poznański zdr 26 263

Elew
wzgl. pisarz gosp. poszukuje za
raz posady. .Dwa lata praktyki, 
Szkoła Rolnicza, dobre referen
cje. Łaskawe zgłoszenia Kurjer 
Poznański zdg Ło 346

Nauczycielka
wychowawczyni długoletnie Świa
dectwa, referencje, muzykę szu
ka posady od 1. 9. Zgłoszenia do 
Kurjera Pozn. zdg 25 400_______

Inteligentna
poszukuje posady,, udzieli pomocy 
w lekcjach, wyręczy panią domu. 
Zgłoszenia Kurie- Poznański

zdg 25 368

to Edmund Rychter — co palto — to Edmund Rychter — co ubranie — to Edmund Rycbter

Przedpłata w ekspedycji 3,20, w agencjach w mieńcie at 3,59, z odnoezeniem de
-......................... domu w Poznaniu zł 3,70, z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem
miesięczni« zł 4,14, kwartalnie zł 12,40, pod opaską miesięcznie w Poleca zł 7,80, w innych 
krajach zł 9,50. W razie wypadków, spowodowanych siła wyższą, przeszkód w zakładzie, 
strajków i t. ip. wydawnictwo nie odpowiada aa dostarczenie pisma, a abonenci nie mają

Ogł

prawa domagania «5« niedostarczonych numerów lufc odszkodowania.

W wydaniach wielkoświąteesnych l uroczystościowych poprzedsa normalną codzienną 
Telefony do Redakcji i Administracji: 44-61, 14-76, 83-07, 35-24. 35-35, 40-72,

Poszukuję , b
posady woźnego. . port jera 'b 
stróża. Złoże kaucje do 1lOOU 
Oferty Kurjer Pozn. zdg2o3^

Młodzieniec
dobrej rodziny z kaucja nosziib 
je posady służącego lepszym ____ 
mu. restauracji, iub woźne-;": ,7g 
Oferty Kurjer Pozn. zds2»»'’

„Noc cudów w Lour^eS
Dii maprodukcji filmowej
Francuska Częstsch®^.,
Kinotęatr ..Sfinks“ P-¿

Poznań, Ostrów Wielkop.

r» C tz f* n 1 ił na, «tronie 6-łątnowej 25 er., na stronie 4-łamowej przy końcu tekstu 
U a Z. CIII a redakcyjnego 60 gr,.na stronie czwartej flub piątej) 100 gr. na strome

—’ ó^ugieą flub. trzeciej) 120 gr. przed wiadomościami potocznemi 2Ó0 „r 
od 1-łamowego milimetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz « zastrzeżeniem miejsca 20% nad- 
wyżki. Ogłoszenia do wydania porannego przyjmujemy do godz. 18.86. w nagłych wypadkach 
do godz. 22 u stróża, do wydania głównego (wieczornego) „drobne" do g. 11 10. "w dni przedświą
teczne do godz. 11,00, wieksze dłużej wedlu-g możności. Drobne ogłoszenia najwyżej 160 słów 
w tem 5 nagłówk.): słowo nagłówk. (tłuste) 25 gr. każde dalsze słowo 15 gr. Za różnice 
zestawem a wysokością ogłoszeń:a. powstałe wskutek matryc., wydawnictwo nie odpowiada, 

część numeru z reklamami i ogłoszeniami materjał poświęcony danej uroczystości, 
niedzielę, święta i nocą tylko 1-4-76, 35-2* i 40-72. p. K. O. Poznań nr. 20014»
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